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Przygotowania na wiosnę
(S p raw a  ap ro w izac ji).

Niewątpliwie jednem z najważ­
niejszych zagadnień naszej gospo­
darki społecznej i państwowej 
j e a t  k w e s tja  cp ro w iz a c y j-  
n a . Groźne widmo przednów­
ku14 przypomina nam jej ważność 
i pilność w całej powadze.

Polska jest krajem rolniczym i 
w czasach normalnych przesilenie 
aprowizacyjne nie powinno przy­
bierać u nas katastrofalnych roz­
miarów. Jednakże podcza3 wojny  
i po wojnie szereg dostatecznie 
znanych przyczyn złożyło się na 
to, że rolnictwo nasze nie było w 
sta«ie znpewnić wyżywienia kra­
ju. „Dożywianie41 zaś ludności, 
sprowadzanie żywności z zagrani­
cy zaciążyło poważnie na naszym  
ostatnim budżecie państwowym.

Z ap o b ieżen ie  tym  b r a ­
kom  ap ro w izac ji i sp o w o ­
dow anym  p rz e z  nie w y d a t 
kom  w ro k u  b ieżącym  je s t  
jednym  z  n acze ln y ch  z a ­
d ań  rz ą d u  w o b e c n e j  chw i­
li* Naj ważniejszą zaś część tego 
zadania stanowi troska o tegoro­
czne zasiewy wiosenne.

W  zrozumieniu tych okoliczno­
ści rząd zwrócił na kwestję zasie 
wów wiosennych specjalną uwa­
gę i ostatnie posiedzenie rady mi­
nistrów  zostało wyłącznie tej spra 
wie poświęcone. W zięli w niem  
udział także minister dla dzielni­
cy pruskiej, a z ministerstwa rol­
nictwa dr. Raczyński, dr. Zagaja 
i dr. Janow ski. W  poglądach na 
kwestję ujawniła się zgodność za­
patrywań w kierunku konieczno­
ści zapewnienia naszemu rolnic­
twu ziarna do siewu na wiosnę. 
Zupełnie swoje współdziałanie za­
pewnił jeszcze przedtem minister 
skarbu dr. Steczkowski, w ycho­
d zą c  ze  s łu sz n e g o  z a ło ż e -  
n ia f że  w y d a tek  na  te  c a ­
le, choćby  k ilkum i. ja rd o w y  
zapob iegn ie  t rz y  a lbo  i p ią 
c io k ro tn ie  w iększym  póź­
n ie jszym  w ydatkom  na a- 
p ro w izao ję , j e s t  w ięc r a ­
cze j o szczęd n o ó o ią . Zaapro­
bowano więc projekt sprowadze­
nia z z a g ra n ic y  8500 w a ­
gonów  zb o ża , na zasiewy w io­
senne i odpowiedniej ilości nawo* 
zów sztucznych. Obok tego woj­
skowość udzieli rolnikom około 
50.000 koni do robót rolnych.

W obez tego, że minister rolnic­
twa p. Poniatowski, w chvvili tak 
ważnej podał się do dymisji, więc 
sprawą tą zajęło się przeaewszy- 
stkiem prezydjum gabinetu w po­
rozumieniu z ministrem aprowi­
zacji i skarbu.

W rezultacie powzięto ważne 
uchwały, stanowiące o jednem z 
podstawowych naszych przygoto­
wań gospodarczych na wiosnę.

Można śmiało wyrazić nadzieję, 
że przy energicznym zajęciu się 
sprawą przez rząd, zasiewy wio­
senne przeprowadzone będą nor­
malnie. B ędzie to  m ia ło  o l­
b rzy m ie  z n a c z e n ie  n ie ty l­
ko  g o sp o d a rc z e , a le  i po­

lity czn e . W szyscy w ro g o ­
w ie n a s i ,  i ci ze  W schodu, 
i ci z  Z ach o d u , p rzek o n a li 
s ię  ju ż , że  o rę ż e m  P o lsk i 
n 'e  zw a lczą . Całą swą nadzie­
ję  opierają więc na naszej ekono­
micznej słabości, na naszych nie- 
domaganiach aprowizacyjnych.Bez 
dostatecznej ilości chleba w kraju 
Polska zadłuży się po uszy i za­
łamie wewnętrznie — cieszą się 
Niemcy; brak żywności zboiszewi- 
zuje Polskę — zacierają ręce ro­
syjskie sowiety. Nie s ta n ie  s ię  
an i jed n o , an i d ru g ie .

Rząd winien dziś dążyć do u- 
mocnienia naszego życia gospo­
darczego.

Treść układu Francusko-Polskiego.
WARSZAWA, 23.2.— Z Paryża dono­

szą: Prezydent Ministrów Briand podpi- 
Bał przed swoim wyjazdem do Paryża 
wraz z M nistrem Sapiechą okład pol­
sko-francuski, który zawiera dosłowne 
brzmienie wspólnej deklaracji oba rzą­
dów, wydanej 6 lutego.

Wstęp do tego układa oświadcza, że 
oba Rządy są obustronnie zdecydowane 
do utrzymania w mocy wspólnie podpisa­
nych okładów i tych układów, które w 
przyszłoś i mają być podpisane, 
a ż e b y  z a p e w n ić  p ok ój w  Eu­
r o p ie  o r a z  b e z p ia c z e ó s t w o  i 

o b r o n ę  s w y c h  o b s z a r ó w  i 
w z a je m n y c h  p o lity c z n y c h  I 

g o s p o d a r c z y c h  in te r e s ó w .
Układ zawiera dalej następujące po­

stanowienia:
1) Oba Rządy zobowiązują się, ce­

lem skoordynowania swoich przyjaznych 
wysiłków
p o r o z u m ie w a ć  s ię  w e  w s z y -  
s tk io h  s p r a w a c h  p o lity k i e u ­

r o p e j s k ie j ,
które dotyczą obu państw i stoją w zwią 
iku z uregulowaniem międzynarodowych 
stosunków w dachu podpisanych umów 
odpowiednio do traktatu- o Lidze Na­
rodów.

2) P o n ie w a ż  g o s p o d a r o z a  
o d b u d o w a  j e s t  p ie r w s z y m  w a  
ru n k iem  p r z y w r ó c e n ia  m ię ­

d z y n a r o d o w e g o  p o rzą d k u
i pokoju w Europie, będą się oba rządy
w  ty c h  s p r a w a o h  p o r o z u m ie ­
w a ły , a ż e b y  w s p ó ln ie  p o s t ę ­

p o w a ć  i w s p ó ln ie  s o b ie  p o ­
m a g a ć .

Będą się one starały, ażeby ich stosunki 
gospodarcze zostały rozszerzone. W tym 
celu będą zawarte osobne traktaty i W 
szczególności trak tat handlowy.

3) Jeżeli, wbrew wszelkim prsewidy 
waniom i wbrew szczerym zamiarom po ­
kojowym obu traktat zawierających atron 
oba państwa, albo jedno z nieb,
b e z  z a c z e p n e g o  d z ia ła n ia  w la  
s n s g o ,  b y ło b y  z a a ta k o w a n e ,  

w ó w c z a s  o b a  R ządy b ęd ą  
w s p ó ln ie  p o s tę p o w a ły  w  c e lu  
o b r o n y  s w o ic h  o b s z a r ó w  i w  
c e lu  o b ro n y  s w o ic h  in te r e ­
s ó w  w  g r a n ic a c h  o z n a c z o ­
n y ch  w e  w s tę p ie .

4) Oba Rządy zobowiązują się przed 
zawaroiem nowych układów
w  s p r a w ie  p o lity k i w  E u ro p ie  
Ś r o d k o w e j  i E u rop ie  W sch o ­
d n iej w z a je m n ie  s i ę  p o r o z u ­
m ie w a ć .

U k ład y  o z n a o z o n e  w  a r t y ­
k u le  2  m s ą  p r z y g o to w a n o  do  
z a w a r c ia  i b ęd ą  w  n a jb liż s z e j  
p r z y s z ło ś c i  p o d p isa n e .

Szybkie podpisanie pokoju.
Teltfonem cd koresp. .K urjera Częstochowskiego".

WARSZAWA, 28.2. —Donoszą z Rygi 
Onegdaj i wczoraj do póżaa w nocy 
trwały narady pomiędzy min. Steczkow 
ekim i wloe-ministrem Dąbskim z jednej 
strony, a Krasinem i Joffem z drugiej 
strony.

Zakodosyły się one wczoraj o g:odz.
10-ej wlecz, ©mówiono kwestję podjęcia

Wiadomości polityczne.
Oziębienie stosunków litewsko- 

sowieckich.
W wywiadzie z współpracownikiem 

„Echa Litwy" minister spraw zagranicz­
nych L 'twy kowieńskiej Puryckis wskazał 
na oziębienie stosunków pomiędzy Litwą 
a sowietami. Tarcia powstały na grancie 
niewykonania przez rząd sowietów szere­
gu punktów traktatu pokojowego. Wobec 
tego rząd litewski poczuł się zmuszony 
zwrócić się do sowietów z wezwaniem do 
jaknajszybszego uregulowania spraw po­
wodujących tarcia.

Minister skarbu opuścił Rytu-
Pełnomocnik Sowietów Krasia wyje­

chał z Rygi do Berlina.
. Dsisaj wyjeżdża minister Bkarbu dr. 

Jan Kanty Steczkowski do Warszawy.
C zy w o jn a  ja p o ń s k o  b o lsz e w ic k a .

Nadeszła tu z Moskwy wiadomość, że 
wojsko atamaua Siemionowa tworzy straż 
przednią armji japońskiej. Rosja Sowiecka 
skutkiem tego wzięła pod rozwagę za­
warcie jaknajspieszniejszego przymierza 
z Chinami przeciwko Japonji.

Układ francusko-polski.
Układ francusko -  polski zakomuniko­

wany został przedstawicielom; Anglji, 
Włoch, Belgji, St. Zjednoczonym i J a ­
ponji.
Kiedy nastąpi rozwiązanie Sejmu?

Przedstawiciel „Przeglądu Wiecz" o- 
mawiał z jednym z bardzo wybitnych 
przywódców polityoznych obecnego sejmu 
sprawę istnienia i obrad sejmu ustawo­
dawczego. Ów polityk jest zdania, że 
sejm ustawodawczy załatwić musi szereg 
ważnych konieczności państwowych, jak: 
uchwalenie ustawy konstytucyjnej, ratyfi 
ksoję traktatu pokojowego z Rosją, u- 
chwalenie wyborczej ordynacji sejmowej, 
ustaw o samorządzie gminnym i woje­
wódzkim, ustawę o pragmatyce służbowej 
pracowników państwowych i ustawy pen- 
syjnej dla niob.
Jak N iem cy prześladują Polaków.

„Gazeta Gdańska" donosi z Kwidzynia 
Z byłego obszaru plebiscytowego wermij 
sko mazurskiego nadchodzą rozpaczliwe 
wiadomości. Niemcy uniemożliwiają Pola 
kom życie ciągłymi szykanami, groźbami 
I napaściami. Wielu Polaków jest wsku­
tek tego zmuszonych do formalnej uciecz 
z tych obszarów, giyż grozo im najo­
krutniejsze prześladowanie.

stosunków gospodarczych polsko-rcsyj 
skich po zawarciu pokoju, a także nie 
które zasadnicze kwestje samego trak ta­
tu. Konferencje mają decydujący wpływ 
na dalszy przebieg rokowań pokojowych.
W sz y stk o  p r z e m a w ia  t e r a *  
z a  s z y b k ia m  p o d p isa n iem  

p o k o ju .

Różne nowiny.
— W Wilnie na zebraniu byłych człon 

ków .Sokola" postanowiono wznowić dzia 
łalność towarzystwa „Sokół".

— „Gazeta Wileńska" donosi, że W 
miejscowych kołach politycznych powstał 
projekt wysłania delegacji na obrady Li­
gi Narodów.

—  Francuski minister wojny ośw iad ­
czył, że pogłoski o przygotowaniach woj
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Zmiana poglądów w Anglji na Polską.
Angielskie s fe ry  polityczne proponują zorganizo­
wanie wzajemnych wycieczek poselskich polsko

angielskich.
WARSZAWA, 23.2.— Wizyta Naczel­

nika Państwa w Paryżu i konferencje 
naszych ministrów w Londynie, wpłyną 
ly poważnie na zmianę nastroju politycz 
nej opinji angielskiej wobec Polski.

A n g ie lscy  p o litycy  uznali 
p r z y te m , i e  w za jem n a  zb liża  
nia s ię  rzą d ó w  a n g is lsk le g o  i 
p o lsk isg o  m o że  n a s t ą p i ć  na 
p o d sta w ie  zb liż en ia  s ię  b e z ­

p o śred n io  i sa m y ch  sp o te -  
c z o ń s tw .

Proponując oni 
najbliższym czasie

wobec tego, by w

z o rg a n iz o w a n ą  z o s ta ła  w y ­
c ie c z k a  p o s łó w  p o lsk ich  do 
Anglji, k tórab y  zo b o w ią za ła  
a n g ie lsk ich  p a r la m en ta rzy ­
s tó w  do p rzy b y c ia  do Pol­

sk i i za zn a jo m ien ia  s ię  
u nas na miejscu z naszemi potrzebami, 
trudnościami, moż!iwością rozwoju i ży­
czeniami polityoznerai. Jak  nam donoszą
u rz eo z y w istn io n io  p o w y ż s z s -  

go  p o m y słu  m a n a stą p ió  w  
n isd łu g im  o z a s io .

skowyeh we Francji są pozbawione pod­
stawy.

— Posłem sowieckim w Helsingforsie 
mianowany został Bełwin, który też wy*
jzchał tam 12 bm.

-

Deszcz tyslącmarkówek.
Z K lajpeiy donoszą o niezwykłym i 

dotychczas niewyjaśnionena zjawisku.Wiatr 
k tóry  dął mocno od strony wschodniej, 
przywiał wielką ilość banknotów tysiąc 
markowych. Banknoty wirowaty w powie 
trzu, poczem zwolna opadały na ulicą. 
Przeehodaie, zaskoczeni tym deszczem ty 
siącmarkówek, zbiera je, rzecz prosta, 
skwapliwie i kiedy zjawiła się policja, 
niewiele już Ipozostalo z tego bezpańskie 
go skarbu. Dotychczas nie wyjaśniono 
przyczyny tego zjawiska. Istnieje jednak 
przypuszczenie, że ktoś okrył w wydrążę 
niu słupa tramwaju elektrycznego pienią 
dze, pochodzące z nieczystego źródła i że 
b u n a  wydobyła na światło dzienne ban­
knoty z tej kryjówki.

mmmmmm ^

Bolszewicki Dalaj Lima.
Rosyjski pisarz Kuprin skreśla w pi­

śmie „Atlantic Maotkly* portret Lenina, 
który rzuca nowe światło na charakter 
bolszewickiego Dalaj Lamy.

„Już od najmłodszych lat Lenin miał 
duszą zamkniętą. Był tak szalenie skryty, 
że nie brał udziału w zabawach z kole­
gami, bojąc się zdracić coś ze swoich 
myśli, które czerpał z rozmaitych kaląg. 
W klasie był pierwszym uczniem. Nieu- 
ozynny, nielubiany w gimnazjum. Każdy 
kolega najchętniej ustępował mu z  drogi. 
Będąc na studjacb na uniwersytecie w 
Kazania, nie brał udziału w życiu kole- 
żeńskiem. Miłosne awantury nie nęciły 
go zupełnie*.

Kuprin, który odwiedzał Lenina |w 
Kremlu odniósł nie bardzo miłe wrażenie. 
Lenin jes t  obecnie otoczony zgrają pe- 
chlebców. Nic, jeno głębokie ukłony. Fał- 
szywo-słodkie uśmiecąy. Przytakiwania i 
mocne uciski dłoni. Słowo „towarzyszu 
Leninie" spływa z warg tych dworaków 
tak, jak dawniej „wasza wysokość*. Ku­
prin Błyszal jak jeden z nich mówił: „To 
warzysżu Leninie, dwie osoby dzierżą o- 
becnie los świata w swoich dłoniach: Wy 
i Wilson! Roztargniony Lenin odparł na 
to: „To jest prawda, jeno co do Wilso­
na, to nie wiem dobrze*.

Kuprin zapewnia w swoim artykule, 
że Lenin mógłby patrzeć z niezmąconym 
spokojem, na powolne konanie rosyjskie­
go narodu i nawet by palcem nie poru­
szył. On pocieszałby się j ik o  ów doktór, 
który przy śmierci swego pacjenta tak 
sobie mówi: Djagnoza była całkiem d o ­
bra. Operacja udsła się cudownie, jeno 
sekcja wykazała, i e  ją  za prędko zrobi­
łem. Można było z tern jeszcze parę 1st 
zaczekać*'

K r o n  i k a.
R ek olek cja .
W  ub. poniedziałek w kościółku Im. 

Marji rozpoczęły się rekolekoje dla mło­
dzieży z 1 i 2-go gimn. państwowego. 
Rekolekcje prowadzi O. Anioł, kapucyn z 
Kraków*.

M odły d z ia tw y .
Dziatwa szkolna w Mirowie wznos 

codziennie modły do Boga za pomyślność 
plebiscytu na G. Śląsku.

Śluby w  p o śc io .
W ikarjusz generalny archidjeoesji war 

Stawskiej zawiadomił duchowieństwo, ża 
w razie konieczności udzielenia ślubu 
pcdezas postu, ślub może się odbyć, ale 
bez śpiewu, boa towarzyszenia organów, 
orkiestry, bez dekoracji kościoła i ma­
ksymalnie przy 6  świeoaęh. Śluby w wiel 
kim poście nie mogą się odbywać w koś 
oiołacb filjalnych, zakonnych, ani w ka- 
plioaeh.

P o d a tek  ku pieck i na O. 
Ś ląsk .

Przy uiszczaniu obywatelskiej daniny 
na plebiscyt górnośląski w księgarni p. 
Gmachowskiego (II  Aleja nr. 39) pp. kup 
cy proszeni są o przedstawianie paten­
tów w celu ustalenia normy podatkowej.

Nalepki górnośląskie, otrzymane pzzy 
płacenn podatku, powinny być wystawia 
ne w oknach wystaw sklepowych aż do 
chwili terminu plebiscytu.

T elefo n  z  Górnym Ś lą sk iem .
Urzędowo ogłoszono, że dopuszczone 

zostały prywatno rozmowy telefonlczno 
między Katowicami, Sosnowcem, Szczako 
wą, Oświęcimem i Bielskiem.

Do zd em o b ilizo w a n y ch .
Biuro prasowe M. S. Wojsk komuni­

kuje nam:
W celu możności kontroli i dyscypli­

ny wojskowej i zapobieżenia coraz licz­
niejszym nadużyciom, zwraca Bię uwagę

na nieprawne noszenie oznak wojskowych 
przez zdemobilizowanych. Zdemobilizo­
wani oficerowie i żołnierze, noszą odzna­
ki wojskowe tj.: orzełki na czapkach, ga­
ziki z orzełkami, zygzaki, epolety, odzna­
ki oddziału, (proporoe n» kołnierzach, lub 
na rękawach odznaki karabinów maszyno 
wych, samochodowych itp. (otóż jest to 
rzecz niedopuszczalna każdy zdemobillzo 
wany, musi usunąć wszystkie powyższe o 
znaki i starać Bię w jak najkrótszym cza 
sie nawet krój wojskowego munduru smie 
nić na cywilny. Wojskowe organa kon­
trolne, oraz policja państwowa, będą śoi- 
geć surowo wszelkie przekroczenia tych 
przepisów.

Z poczty.
Niejednokrotnie już pisaliśmy te  8 tę -  

stochowa nie pos!ada odpowiedniego lo­
kalu pocztowo-telegraficznego. Nadmie­
nialiśmy również, ie  należałoby powięk­
szyć liczbę personelu urzędu pocztowego, 
a szczególnie przy nadawania i odbiorze 
listów poleconych, pieniędzy, przesyłsk.

Otóż celem polepszenia funkcjonowa­
nia urzędu poczty i telegrafu, przybył 
wczoraj do miasta wizytator ministerstwa 
poczt i telegrafów p. Marjan Pajor, n a ­
czelnik wydziału przy ministerstwie. Jak 
Się dowiadujemy p, Pajor czyni starania 
aby powiększyć lokal poczty, urządzić 
kilka filji w oddalouych punktach. Rów­
nież projektowane jeat powiększenie licz 
by listonoszów i dwukrotne roznoszenie 
poczty. Wczoraj zaś przywieziono już do 
Częstochowy 14 skrzynek do listów, któ­
re rozwieszone będą w różnych miejscach 
miasta.

Ha p le b isc y t.
Nowozawiązane koło miłośników sce­

ny m. Częstochowy, odegra w czwartek 
14 b. m. w teatrze Z t .  Za w . Kolejarzy 
przy ul. Piłsudskiego, sztukę w 3 aktach 
oryginalnie napisaną przez Aspe, osnuta 
na tle wypadków bolszewickich w Rosji

p.t. „Trocki i S-ka“. Udział w przedsta­
wieniu biorą p. p. Stokowscy oraz najle­
psze siły amatorskie koła miłośników. 
Część dochodu z przedstawienia przezda 
czonó na plebiscyt Górnośląski.

Z ża ło b n ej k a r ty .
W  Będzinie zmarł na tyfus plamisty 

ppor, W. P. śp. E lw ard  J e b ń ,  przeżjw- 
8?,y lat 25.

Sp. Edward Jeleń, jako student filo■ 
zcfjt i teilogjł na uniwersytecie warszaw*- 
skim wstąpił do wojska natychmiast po 
wypędzeniu Niemców i nie schodząc z 
posterunku żołnierza pozostawał na służ­
bie do chwili ostatniej.

Sp, Edward J*leń — uzyskał sobie 
ogólną sympatję w szeregach jako żoł­
nierz, a później jako oficer w służbie go 
spodarczej. Pohce ubył prawy obywatel 
i dsielay żołnierz.

Oześć Jego  pamięci!
K ontrola lo k a r o k a  P. A. K.

P. D.
Pomec sanitarna zorganizowana przez 

Polsko-Amerykański Komitet Pomocy 
Dzieciom dla dzieci dożywianyoh przez tę 
instytucję, jest j u t  stosowana w Warsza 
wie, Łodzi, Krakowie i .Lwowie. Kontro­
la lekarska, której maszą poddać się bez 
warunkowo wszystkie dzieci, chcące ko­
rzystać z kuchen PAKPD. — wpłynie 
niewątpliwie nietylko na podniesienie sU- 
nu ich zdrowia, lecz pozwoli również ze­
brać materjał, dotyczący warunków ek o ­
nomicznych i hygien ccuyoh tych dzieci, 
którym PAKFD. przy pomocy znacznych 
ilości odzież; i środków żywności ofiaro­
wanych przez Amerykański Wydział R v  
tunkowy (Fundacja dla dzieoi Europy) 
niósł blisko przez dwa la ta  praktyczną 
pomoc.

Dla lekarzy, kontrolujących akcję do­
żywiania zostały wydane specjalne ia- 
atrakcje. Dzieci podzlalone są na 8 g ru ­
py. I sza grupa obejmuje dzieci dobrze i 
średnio odżywiane, których waga wynosi 
90 proc. przeciętnej wagi. 2-ga grupa o- 
bej ni uje dzieci źle odżywiane (75 proc, 
przeoiętnej wagi) i 8 cia grupa obejmuje 
dzieci najgorzej odżywiane (poniżej 75 
proc. przeciętnej w ag ) .  Co k a a r t a ł  leka 
rze obowiązani są, po dokonaniu o g lęd m  
układać zestawianie, otrzymując w ten 
sposób, ostateczny faktyczny materjał, |do 
tyczący wszystkich dożywianych dzieoi w 
danej instytucji.

PAKPD. nie odsUpująo od swych d j  
tychczasowyoh założeń niesienia naszej 
biedDoj dziatwie praktycznej pomocy, lą. j 
czy z nią badania  naukowe, obejmując w 
ten sposób — w myśl idei Fundacji— c a ­
łokształt opieki nad dzieokiem.

Sprawa strajku kolejowego.
W związku z krążąceml pogłoskami, 

jakoby nocy wczorajszej wybuchnąć miał 
s trajk  kolejowy, dowiadujemy się z mia­
rodajnego źródła, iż w niedzielę odbył 
się w Warszawie zjazd Centralnej S ek ­
cji Massynl8tów Związku Zawodowego Ko

MAURICE RENARD.

Ś M I E R Ć  i M A S K A
Zresztą —■ dodał wuj — między takim wozem a 

ciałem, podobieństwo uderzające.
Sluohałem uważnie. Wuj sualazł się w swoim

żywiole. , . . . .
— Mamy już system nerwowy, jak powiedziałem 

wyobrażony komendą kierownicy i przeniesionym na 
części ruohome. Pudło całe jest szkieletem. Benzyna 
jes t  tu krwią —  elementem życiodajnym, która kursu­
je w arterjach z miedzi. Motor oddycha. S |  to płuca 
Zamiast mieszać pewietrze z krwią, miesza je z ga­
zem benzynow m. Oto i wszyatko.

Pod osłoną stalowej skóry widzimy tu rezerwoa- 
ry; żołądek, który jest głodny, nasyca się. Oto la ta r­
nie: oczy jeszcze pozbawione wzroku. Glos: syrena. 
Rynienka na wyciekającą, zużytą maź jest... ale porów­
nanie mogłoby razić twoje uszy, Mikołaju.

W resic  e maszynie twej brak tylko mózgu, aby 
się stać olbrzymią, głuchą, ślepą bestją, bez czuoia, 
powonienia i smaku.

— Prawdziwe muzeum okropności! — zawoła­
łem śmiejąc się. .

— Przy tem wszystkiem — ciągnął dalej wuj — 
automobil daleko lepiej je s t  zorganizowany, niż my. 
Spójrz na tę wodę, która oziębia rurki. Co z* świetne 
lekarstwo prztc iw  gorączce! Jak  to długo może życ 
taka machina, jeśli jest w dobrych rękach? A przy­
tem zawsze ją można naprawić!

Czy nie zechcesz nadać głosu jej garełku? (My­
ślał pewnie o pociśnięcu syreny). Profesor zapalał się. 
Oddalił się parę kroków, obejmując moją maszynę u- 
ważnem spojrzeniem.

— Wspaniale stworzenie! — zawołał. — Jakże 
wielki jest człowiek!

A tab! pomyślałem sobie! Zupełnie inne piękno 
leży w akcie tworzenia ozegoś nowego, niśli twoje nę­
dzne zlepki starego mięsa ze starym patykiem. Godzi­
na była późna, jednak puśollem s:ę całym pędem do 
Grey, chociaż wuj zwykle nie przekraczał w spaoerach 
granic swej posiadłości, tym razem dał się unieść au­
tomobilowi. Wuj pochylał się nad motorem, oglądał 
blachę nakrycie, rozmazał badawczo jedną z tłustych 
kropli oliwy. Wypytywał mnie ustawicznie e najmniej 
sze szczegóły, tyczące mechanizmu, notając w pamięci 
wszystkie z niesłychaną dokładnością.

— Mikołaju! A te ra s  niech się syrena odezwie... 
Tak... A teraz zwolnij... zatrzymaj... jazda... prędziej! 
Dość... hamuj... w tył!... Teraz naprzód! kolosalne!

Śmiał się. W tej chwili twarz jego wydała mi 
się jskby piękniejszą. Patrząc na nas, moźnaby nas 
wziąć za najlepszych przyjaciół. Kto wie zresztą, czyś 
my nimi nie byli — niegdyś może.,. Już  byłem nawet 
blizki tej myśli, że dzięki mej maszynie L^rne dopuści 
mnie kiedyś do swej tajemnicy. Do samego pałacu 
towarzyszyła mu wesotość; nie stracił hnworu nawet 
wtedy, gdyśmy przyjeżdżali koło tajemniczych praco­
wni w parku. Dopiero gdyśmy się znaleźli w jadalni, 
Lerne stał się jakby innym człowiekiem. Z iibł z jego 
twarzy ośmiech męża starej ciotki Liwidyny. Między 
nami został uparty, mściwy starzec. Wtedy dopiero u- 
czulem, jak mało go i bohodzą wszystkie przyszłe wy­
nalazki, gdy cznje przy sobie obecność tej kobiety, i...

że jeśli pragnie sławy i bogac tw a to tylko w tym ce­
lu, aby ją  módz do siebie przywiązać Kochał ją. To 
rzecz pewna, — tak, jak  je ją  kochałem; tak jak się 
uczuwa głód..,. Kochał ją ghdem  epidermy, pragnie­
niem naskórka. On był bardziej łakomy — ja znowu 
miałem więoej apetytu —  oto różnica między nami. 
Bądźmy szczerzył Elwiro, Beatycze: Zanim stałyście 
się Ideałami, byłyśoia wpierw pożądaną strawą. Za­
nim zaczęto rymować waszą miłość, pożądano was bez 
literatury — tak  jak — pocóź tu szukać hipokryzjj* 
nyoh metsfor, — jak porcji szoczewicy lub kubka 
świeżej wody. Jednak wynajdywano dla was wytwor­
ne frazesy, be umiałyście stać się uwielbianemi przy­
jaciółkami — 1 stąd czesono was, tą  doskonałą czułoś- 
śoią, która Jest naszem podświadomem arcydziełem, n a ­
szą cudowną poprawką natury.

T ak , wedle siku! Lema, człowiek jest wielki! Do­
wodzi tego raczej miłość, niż meehanika. Miłość jego 
jeBt prześlicznie wychodowannm kwiatem. Najpiękniej­
szym okazem naszych ogrodów, o zapachu umiejętnie 
złagodzonym, sztucznym tworem naszej inteligencji. Nie 
lego kwiatu pragniemy ja i Lerne, ale tegw zwykłego 
kieliaba w którym uzmysławia się jasno siła zachowa­
nia gatunku, którego jedyną racją bytu jest wytworzo­
ny z nieg"1 owoc. Jego władozy zapach upajał nas 
za tru tą  wonią, ciężką od rozkoszy i zazdrości. W  aim 
to rodzi się miłość i nienawiść.

Barbara wchodziła i wychodziła. Pożal się Boże, 
co za usługa! Milczeliśmy wszyscy. Unikałem rozkosz­
nego widoku Emmy, wiedziałem, że każde moje spoj­
rzenie będzie się na nią kładło jak pocałunki... a wuj 
mój nie da się oszukać! Siedziała spokojna, bestros- 
kliwa, oparta łokciami o stół, brodą w dłoniach.

& U  ^  &LJ 'U j  L ; X* o- n-l
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lejarzy, oa którym istotnie proklamowa­
no strajk , jednakie term in wybuchu stra j 
ku uzależniono do decyzji kom itetu wy­
konawczego Związku, który stoi na sta­
nowisku, i i  należy czekać na odpowiedź 
rządu do pierw otnie wyznaczonego te r­
minu, to jest do 7 marca.

Napid ro zb ó jn iczy .'
Na szosie, wiodącej ze Złoczewa do 

Wielunia, 3 uzbrojonych opryszków do­
konało napadu na kilku przejeidżają- 
cych kupców, mieszkańców Wielunia.

Rozbójnicy zrabowali ogółem 129.300 
mk. i zbiegli.

B ilety  lo te r y jn e .
Bilety do klasy 6-ej L oterji pańatwoo 

wej nadeszły już do adm inistracji „Ku- 
rjera  Częstochowskiego*. Dotychczasowi 
nabywcy zechcą wykupić bilety przed u- 
pływem ostatecznego term inu, tj. do dnia 
6 marca b. r.

Ciągnienie 5-ej klasy rozpocznie się 
dn. 9 marca b. r.

K oncert p o lok o-u k ra ióok i.
W czwartek 24 bm. wieczorem w aa* 

li S traży Ogniowej odbędzie się wielki 
koncert polsko-ukraiński na rzecz inw ali­
dów (zdemobilizowanych) polskich i na 
Ukraiński Czerwony Krzyż.

W koncercie biorą udział miejscowe 
siły polskie i ukraińsk iego  T  wa śpiewa­
czego.

Na program  złotą się występy solowe 
pp. Eudokcji Eijaszewicsowej, Heleny 
Hoohst mowej, Btefanjl Czabarńwny, prof. 
Edw arda Mąkoazy, Alfreda Karcińozyka, 
autora-deklam atora. Chórem  dyrygować 
będzie p. D . Kulisz.

Bilety nabywać można weześńiej w ka 
wlarni „Cristal.*

Z Lutni.
W niedzielę 27 bm. o godz. 4 po poł. 

w lokalu własnym Aleja 111 §4. w
sali wystawy Sztuk Pięknych odbędzie się 
koncert kameralny. Udział w koncercie 
biorą: pp. W. Kopeoka, J. Bursik i K. Ko 
peoki. N a program  Bkładają się utwory: 
Trio B ethcrena, Sonata Różyckiego i Trio 
Dworzaka

Bilety wcześniej do nabycia u p. O- 
trąbka (Kościuszki nr. 11.)

Z „M irażu."
Ostatnie program y „Miraża* są wyko 

nywane pod każdym względem starannie. 
Program doborowy, g ra  doskonała, umie­
ję tne  kierownictwo p. Ossoryi-Brochockie 
go ściąga do .M irażu* liczną publiczność 
„Parodje miłości* B. Gorczyńskiego i 
„Gdzie ten dragon* F. Bayarda pod u- 
miejętną reżyserją p. K. Bogoryi Górskie 
go. wykonane są bez zarzntu. Role spo­
czywają w rękach dobrze nam już zna­
nych artystów jak to: pp. S arju sr, W a- 
gińskiej, Witoskiego i reżysera B ogiryi 
Górskiego, nic też dziwnego, te  publicz­
ność bawi się  i artyBtom nie szczędzi o- 
klasków. W dziale koncertowym zasługu­
ją  na wyróżnienie piosnki p. J. Wagiń- 
sklej, c raz tańce wykonane przez pp..No 
wickich.

„B iały  Paw " w  O deonie.
•  l  czwartku teatr „Odeon" demon­

strow ać będzie niebywałe dotychczas a r­
cydzieło sztuki kinematograficznej. Jest 
to traged ja tanoerki M arłowej pt. „B ia­
ły Paw*. Obraz ten w ciągu kilku tygod 
ni demonstrowany był w W arszaw ie w 
pierwszorzędnych kinem atografach i eie- 
nzy1 się niebywałym powodzeniem. To 
też należy mieć nadzieje, że obraz ten 
^ciągać będzie do „Odeonu" kaźdodzien- 
Die liczną publiczność. Muzyka ściśle za- 
•tosowana do obrazu.

K rad zieże .
W ostatnich dniach kroniki policyj­

ne notują o dość licznych kradzieżach, 
Złodzieje rozwinęli ruchliwą działalność 
Pomimo, że policja depcze im po pię­
tach i odkrywa najpiękniej i według no 
doczesnej sztuki złodziejskiej obmyśla- 
he zamysły.

Ze sklepu z materiałami łokciowymi 
to y  ul. Panny Marji nr. 4 nieznani 
^Prawcy skradli towarów na sumę mk.

Z zamkniętego mieszkania E Zawi­
s y  (Kościuszki nr. 4) przez drzwi 0 - 
w«rte wytrychem skradziono bieliznę 
1 ubranie wartości 90.000 mk.

Z mieszkania J. Ajzner (ul. Sena­
c k a  nr 22) skradziono garderobę 

rtości 5,OoO mk- 
u  f,  niezamkniętego mieszkania Szmu 
ii. ^ jznera skradziono pierścionek z bry 

htami wartości 35.000 mk.
2  zamkniętej piwnicy Aleksandra

Tragiczny wypadek na łorze kolejowym.
Sam ooK6d z  II o sob am i z o s ta ł  zm iażd żon y  p p zez  p ociąg

p o sp ie szn y .
Dopiero na stacji w Roann pewien u- 

rzędnik kolejowy odkrył na przodzle lo­
komotywy ciało młodego człowieka, cięż­
ko rannego, który spoczywał wpół zmiaż 
dżony na ławeczce wozu wyrwanej ze 
zmiażdżonego autobusu, ua której froncie 
był napis: „S lu ib a  automobilowa z Feurs 
do Penissieres". Ranny przeniesiony do 
szpitala zmarł w parę godzin później.

Zarządzone natychmiast poszukiwania 
stw ierdziły, te  na torze kolejowym leżą 
poszarpano zwłoki trzech cftar. Pośród 
szczątków kompletnie zmiażdżonego sa 
mochodu leżały zwłoki pięoiu innych po ­
pisowych.

Zaś w odległości 1* kilom etrów  od 
miejsca wypadku znaleziono wzdłaź toru 
kolejowego bezkształtne, poszarpane oia 
ła dwuch innych ofiar, które lokomotywa 
pociągnęła aż do tego miejsca.

W ten sposób tragiesny wypadek po­
ciągnął za sobą straszną śmierć jed en a ­
stu młodych chłopców.

Badnik rampy, przez którego lekko­
myślność nastąpił straszny wypadek, zo 
stel aresztowauy. Jest to stary  60-Ietnl 
człowiek, który od trzydziestu la t je s t na 
służbie kolejowej.

W Roanne, we Francji zdarżyt się tra  
giozny wypadek W niezwykle w strząsają­
cych okolicznościach. Autobus łącząoy 
stale samochodową komunikacją Feurs 
z Panissieres, przejeżdżał właśnie szosą 
krzyżującą się z liują kolejową. Właśnie 
gdy autobus nadjechał, rampa była zam­
knięta. P ociąg  ekspress z Saint Eiienne 
do Paryża, miał lada moment przejeżdżać. 
Autobusem jechało Jedenasta popisowych, 
którzy mieli stanąć przed komisją rew i­
zyjną w iain t-E tienne. Jeden z nich za 
wołał do strażnika na rampie: „8*ybko 
przejedziemy, zanim pociąg nadejdzie".

Budnik kolejowy zgodził się. Podniósł 
ram pę i autobus eałym pędem wjechał 
na to r kolejowy.

W  tej chwili zdarzyła się rzees s tra ­
szliwa.

Z błyskawicznym pośpiechem, bo t  
szybkością 1®0 km. na godzinę, w jrchał 
nagle na tor pociąg pośpieszny. W  oka 
mgnieniu autobus z ludźmi w nim się 
znajdującymi został formalnie zmiażdżo­
ny, a pociąg pomknął dalej, Btając do­
piero na stacji Roanne.

W szystko stało Bię tak niesłychanie 
szybko że jak  zeznali mechanik i prowa 
dzący pociąg, prócz drobnego w strząsu 
nic nie wiedzieli o zaszłym wypadkn.

Wrony (ul. Stodolna nr. 27) skradziono 
15 korcy kartofli wartości 15000 mk.

Włościaninowi wsi Cykarzew Jano ­
wi Koralowi skradziono ogiera wartoś­
ci mk. 200 000.

O f i a r y
(Złożone w Red. „Kur. Częstoch.*).

Na p le b isc y t.
Straż Ogniowa przy Hucie „Blachow­

nia*, zamiast prezentu imieninowego pre­
zesowi Straży Ogniowej w Blachowni p. 
Kułakowskiemn 80# mk.

Por. W. P. Minakowski złożył od żoł­
nierzy z auto-kolum ny O. G. K. L . m a­
rek 900.

Zebrane podczas kwesty w Mirowie 
mk. 10 500.

Na p rzeb u d ow ę kopuły  
k o śc io ła  św . JakOba.

Por. Wacław Minakowski, celem ucz­
czenia śp. pp. Edwarda Jelenia b. of ce­
ra  gospodarczego szpitala garnizonowego 
w Częstochowie mk. 200.

oblężonych, oblewająo oblegających ukro 
pem. Spożywanie trefaych wędlin miało 
opłakane skntki. W prawdzie nie odbiło 
się to na ich zdrowia, ale zato boleśnie 
na kieszeni. Przedewszystkiem musieli po 
tłuc wszystkie talerze m iski i wogóle ca­
łe  nakrycie stołowe i kuchenne.

Rabinat warszawski postanowił zaskar 
żyć właścicieli m asarni do sądu, a to w a­
rzystwo „Ochrony szabasu* wydało ode­
zwę, wzywającą do bojkotowania wyrobów 
koszzrnycb, aż do obwili, dopóki właści 
ciele maBarni nie poddadzą się kontroli 
rytualnej.

I  pomyśleć, że dzieje się to w XX 
wieku.

Zdaleka i zbliska.
Bank Kup. Polskiego niewypłacalny.

Wobec relacji „Narodu* Banku o Ku- 
piectw a Polskiego, poważniejsze firmy 
zaczęły wyc fywać z Banka pieniądze.

Pierw szą taką firm ą, która wycofała 
z B anka Knpiectwa Polskiego pieniądze 
było Towarzystwo Żeglugi Polsko-Am e­
rykańskiej. Wycofzło ono 91.000 dolarów 
00 na walutę polską przeliczono dajo bli 
sko 91.009.000 mk.

Z a Tow. żegl. polsko-ameryk. poszedł 
Bzereg innych firm, które w ten sposób 
uniknęły dużych strat. N iestety nie kie­
rowało się!jtem Min. S p r. Wojsk. W grud 
niu r. ub. niejaki p. Rydzewski zawarł 
umowę z Min. Spr. Wojsk, o dostawę ry  
żu. Min, Spr. Wojsk, (depart, gospodar­
czy) i łożyło w Banku Kup. Polskiego 
800 mil. marek z tern że Bank Kup. ma 
wypłaoić p. Rydzewskiemu należność w 
m iarę dostarczani* ryżu. Gdy p. Rydzew- 
Bki ryżu nie dostarczył, Bep. Gosp. zaczął 
czynić starania, celem wycofania owych 
800 miljonów. W ubiegłym tygodniu ro ­
zeszła się wiadomość, że l a n i  Kupiec- 
twa Polskiego nie je s t w stanie wyplaoe 
nia złożonej przez Dap. Gosp. sumy.

Z dziejów ludzkiej ciemnoty.
O d i aru dni przed dwoma m asarn ia­

mi w W arszawie na Nalewkach gromadzą 
•ię tłum y, manifestując swoje niezadowo 
leu ie . Przyczyną zbiegowiska jest fakt, 
jakoby ustalony, iż wspomniane masarnie 
do preparowania kiełbas, salcesonów i in 
nych przysmaków koszernyeh, używały 
m ięsa końskiego trefaego. Właściciela ma 
sarni w m om ertach wzmożonych ataków 
ze strony tłumu, stosują starą  metodę

Najświeższe wiadomości
Aresztowanie 3-ch dyrektorów 

Banku Kop. Polskiego.
WARSZAWA, 23.2—T el. wł.

Na w c z o r a jsz y m  p o s ie ­
dzen iu  Sejm u w ie lk ie  w r a ­
ż e n ie  w y w o ła ło  o św ia d cz en ia  
m in istra  sp r a w ie d liw o śc i o 
a r e sz to w a n iu  3-oh  d y r e k to ­
r ó w  banku H upiectw a P ol­
sk ie g o .

Strajk maszynistów węzła war­
szawskiego,

WARSZAWA, 28 2—Tel. wł.
Dziś o  godz. 12 w nocy stosownie do 

uchwały maszynistów węzła warszaw­
skiego
o b s łu g a  p a ro w o zó w  na w s z y  
stk io h  s ta c ja c h  z a p r a e s ta ła  
p ra cy .

S łu żb a ruohu i s łu ż b a  d ro ­
gow a nie p r z y łą o z y ła  s ię  do  
str a jk u .

M m o strajku maszynistów zarząd kolei

m a n a d z ie ję  u ru ch om ić c h o ­
c ia ż  liczb ę  p ociągów  w  ilo śc i  
z m n ie jsz o n e j .

W ładze zm u siły  pod g ro źb ą  
a r e s z tu  n ie k tó r e  b rygad y  po 
z o sta n ia  na sta n o w isk u .

Uruchomiono również część sił pomo- 
CDiezycb, W kołach kolejarzy są zdania 
że strajk  maszynistów wkrótce skoń­
czy się.

Bank Kup. Polsk. nie chce 
zwrócić M. S. W. pieniędzy

Min. na leży  s ię  388  m iljon. 
O d eb rano  ty lko  BO m iljon.

WARSZAWA, 23.2—Tel. wł.
Min. Spraw. Wojskowych ogłosiło ko­

m unikat treści następującej:
M in ister stw o  z ło ż y ło  w  Ban 

ku H upiectw a P o lsk ieg o  3 8 8  
m iljonów  m k., jak o  k a u cję  na  
zakup ryżu . T ym czasem  bank  
pien iąd za  rzu c ił na ry n ek  z a ­
gra n iczn y  i p r z y cz y n ił s ię  do 
obn iżen ia  w alu ty  p o lsk ie j. Na 
k ilk a k ro tn e  żą d a n ie  m in iste r  
• tw a  bank p ien ięd zy  n ie  z w r ó  
c ił, w o b ec  o z e g o  m in is te r ­
s tw o  zm u sz o n e  by ło  z w r ó a ić  
s ię  do Rady N a d zo rczej B an­
ku o u su n ięc ie  d y rek cji i w y­
d e leg o w a ła  sp ec ja ln ą  sw o ją  
k om isję  do od eb ran ia  tyoh  
p ien ięd zy . O debrano d o ty ch ­
c z a s  ty lko  5 0  m iljon. mk.

0 insygnia Królewskie.
WARSZAWA 23.2 (Tel. wł.) Ukonsly 

tuówała się sejmowa komisja śledcza w 
sprawie insyguiów królewskich. Delegowa 
ny został z ramienia Min. Spr. W ojsk, 
major A leksander Jordan.

K rw aw e ro z ru c h y  
na Spiszu .

PRAGA 23 2 (Tel. wł.) Dzieniki cze­
skie donoszą, że na Spiszu 
w yb u ch ły  k rw a w e  ro zr u c h y  

r o b o tn ic ze
z powodu złego staau aprowizacji. Do­
szło do krwawych starć z żandarm erją. 

Są za b ic i i ranni.
Rozruchy przeniosły na wieś, dokąd wy­
słano wojsko.

Powrót Sapiehy.
WARSZAWA 28.2 (Tel. wł.) Min. Sa 

pleha przyjeżdża w czwartek do Warsza 
wy. Po przyjeździe Sapiehy zbierze się 
Rada ministrów oraz sejmowa komisja do 
spraw zagranicznych. Sapieha zda spra­
wozdanie z konferencji w Londyjie i w 
Paryżu. W sobotę zaś Sapieha wyjeżdża 
do Bakaresztu.

I  {losowanie emigrantów.
BYTOM 28.2 (Tel. wł.) Wiadomość o 

wyznaczeniu na G. Śląska jednocześnie 
prawo głosowania dla em igrantów wraz 
ze st»łą ludnością
w y w o ła ło  w śr ó d  n iem có w  try  
um f, w śró d  polaków  w zb u ­

r z e n ie .
Polacy oświadczyli, że emigranci, to 

właściwie zorganizowana banda, która dą 
żyć będzie do wywołania rozruchów w 
czasie plebiscytu. Iiość emigrantów wyno 
si 180 tysięcy.

W e czwartek, dnia 24 lutego r.b.

w sa li STRAŻY OGNIOWEJ (ni. Strażacka 23)
odbędzie  się

K O N C E R T
Z udziałem miejscowych sił polskich i Ukraińskiego 

T-wa Śpiewaczego.
Na program złożą się  występy solowo pp.; Eudoksil E liaszowiczowej, Heleny H ochsti- 
mowej, Stefanji Ozabanowny, prof, Edwarda Mąkoszy, Alfreda M arcińczyka'autora dekla 

matora. Chórem dyryguje p. D* Kulisz.
Szczegóły w programach. B ilety  nabyw ać można w cześniej w kawiarni Crista’", a w 
dniu koncertu od godz. 3 p. p. w Straży  Ogniowej. 50°/<,dochodu na inwalidów W ojsk  

P olsk ich , drugie zaś 50°/o na U kraiński Czerwony Krzyż,

I



Teatr „ODEOIT
KUBJER CZĘSTOCHOWSKI — Dola 24 Lutego 1921 r. Nr 20.

Program  od czw artku 24 do po­
niedziałku 28 Lutego r. b.

S e n sa o ja !  Film  n a d  Film y! S e n s a c ja !
Tragedja tancerki Marłowej w 6 ciu aktach.

Problem  dziwnej i pięknej m iłośc i pod  
nieznanym  dotęd kątem  w idzenia.„BIAŁY PAW”

D O R R I S  D A L T O N .W roli tytułowej słynna gwiazda kinematograficzna

Teatr
Artystyczno-Literacki

MIMŻ
_______ul. Panny Marji Ma 19.

Kierownik art.-literacki i reżyser
St. 0S80RYA-BR0CH0CKI

P P  Dziś program JVs 23. " •i
C zęściow a zm iana program u  

1. Parodje miłości R e ż y se ro w a ł K . Bogorya-Górski.

11. Dział koncertowo-kabaretowy.
III. Gdzie ten dragon? akcie P. Bayarda.

| Dr. J. Fajman
I t .  Asystent Klliltl Uniwersyteckiej 

Profesora Neissera
Choroby skórne i w eneryczna
Przyjmuje od 4 1 pól. do 7 

Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro.

Dr. Stefan Pur sk i
choroby skórne i w eneryczne

przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.
Kilińskiego Ni 4. II piętro.

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o ro b y  w e w n ę t r z n e

(sp ec . ż o łą d k a  S k iszek )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 331 w pracowni bakterjologicz- 

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz. 
Pracownia bakterjologiezna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiccz.

Jedynem w Polsce od szeregu lat 
wychodzącem poważnem czaso­
pismem fachowem poświęconem

d o s ta w n ic tw u  jest

„ T Y G O D N I K  D O S T A W
w e  L w o w i e

u). Potockiego 26. Telefon Nr 259.

Ogłasza autentyczne rozpi­
sania ofert na dostawy i ro ­
boty rządowe,'(powiatowe i 
komunalne, informuje o wy 
nikach ofert, wskazuje zapo­
trzebowania prywatne, źró­

dła wytwórcze itp

Bogaty d zia ł in seratow y!
Znaczny nakład. Liczne uznania Władz 

oraz Inserentów.
Okazowe num ery za przesłaniem 4 mk. 

w znaczkach pocztowych

L e k a r z - d e n t y s ł a
M ich a ł G r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) Ai 10.
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do l  po poł. 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

LEKARZ DENTYSTA

Artur Broniatowski
I A leja  8

przyjmuje ed 9 r. do 1 p, p. i od 3 do 7 wiec?.

P I E R W S Z O  R Z Ę D N A  
Chrześcijańska Pracownia Gorsetów

„ J  Ó Z E F Y ”
nagrodzona medalem, Aleja III 54. 

Polec* wielki wybór gotowych gorsetów azel- 
ki do prostego trzymania, biustonoszy, pasów 
t .  d. Pranie, przyjmuje się reparacje prze­

rabianie, Ceny umiarkowane.

w s s s l k i s g o  r o d z a j u ,  poduszki, kompletne wyprawy ślub- 
■ * R ^ w # s « l S  ne od najskromniejszych do najwykwintniejszych, kaftany, fartuchy, 
czapki kucharskie, doktorskie, przeróbkę starych kołder, wykonanie solidne, ceny koBku-

reneyjne, 
p o l a o a  w ł a s n a  w y tw ó r n ia

H E L E N Y  S Z Y M A L A - K U Ł A K
Warszawa: Krak. Przadm. Talef. 39*23, fllja Chmielna 10 telef. 159-53.

l l l A f A M A s  Dla hoteli- pokojów umebl., pensjonatów, kooperatyw i składnic specjał- 
ww ne udogodnienia i rabat W ysyłka n a  p ro w in c ją  o d w r o tn a .

aa

POT - W O It

SUDORYN
z nóg, rąk i pach, znakomi­
cie usuwa i zapobiega im

pourszachitia znany
11 w pudałkaoh n  aitkiam  wyrobu 

farmac. lab. „ « p . KOWALSKI”
w W a r s z a w i e  Miodowa 1.

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjace. 
Sposób użycia dotęczony do każdego pudełka.

O c  4- P  7  A  ^  A  n  i  A  I środki podobnej nazwy naloty 
d  L 1 A  C  A  v  U  1 C  1 odrzucać jako naśladownictwo.

UWAGAI Polecamy również wszelkie inne preparaty Lab. Ap. Kowalskiego

ma do sprzedania, albo 
pragnie nabyć: dom, wieś, 
gospodarstwo, ogród i t. p. 

kto zgubi, znajdzie, zapomni, po 
trzebuje, kto szuka pracy, lekcji, 
korepetycji, kto potrzebuje praco­
wnika, rzemieślnika, pracowniczki, 
kasjerki, ekspedientki, służacei 

woźnego, stróża i t p.,  
niech ogłosi się

w „K orjerzi C zęsto ch o w sk im "
a będzie najtaniej i najskuteczniej 

załatwiony. 
Administracja 

K u r j a r a  C a ą s to e h o w a k ls g o
otwarta od  g, 9 rano do 7  wlecz
T vIIm  w P^mie poczytnem za- 
IJIRU mieszczenie o g ł o s z e n i a  

przynosi prawdziwą korzyść,

Najlaiiszp źródło!
Największy wybór!

Najgustowniejsze towary! 
mić można

u i .  R Z Ą S ł Ń S K I E G O
Kościuszki 19.1 

w podwórzu lewa oficyna

 H

WYSTAWA
obrazów i rzeźb

III A leja 5 4  I piętro
Otwarta od godz. !0 rano 

do 5 p. p. 
Wejście mk. 10

Do s p rz e d a n ia
źywezo-galanteryjny z mieszkaniem, urządze­
niem i towarami. Wieluńska 31-

Przemysł l handel cznic wychodzić* *w
Warszawie od 1 Marca. Prenumeratę przyjmu- 
je  Biuro Dzienników Kościuszki 11.

sztuczne, naw połamano. Kupu­
je laboratorjum dentystyczne. 

Płacę ceny najwyższo.M u
UdziId z ie la m  le k c j i

w zakresie 6-ciu klas. Wiadomość w „Kurjerze*

Redaktor i Wydawca: A dam  Paciorkow aki,

T M i t i t T n f l l l  powołania z roku2 g U n i O V I Q  1990 na imię Ha?k|a 
Katza wydaną w Miechowie.

Gdblto w Krukami .Udziałowej'


